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Ogłoszenia : 


Ogłoszenia na stronie 6-łam od wiersza petyż Imb jego miejsce 
6 groszy — Reki. za tekst wiersz 3-lam, 12 groszy — Ogloszenia 
skomplikowane x zastrzeżeniem miejsca oraz 4 nisczytslnym 
rękopisem przy każdym poszczególnym wypadku 
nadw yźki, Ogłoszenia z inoyuh krajów platne tylko w 
walucie tychła, Za terminowy drnk ogłoszau ndminietracja 
nie odpowiada, 
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Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9. przed poł, 


Nasze położenie gospodarcze 
w swietle przemówieniu ministra 
Grabskiego, | 


Pan minister Grabski wygłosił w Sejmie jak do- 
nosiliśmy w zeszły wtorek przemówienie o naszem 
położeniu gospodarczem po uporządkowanin naszej 
waluty. Należy nam mowę jego podać w obszerniej- 
szem sprawozdaniu. Nasamprzód podniósł, że rząd nie 
byłby csięgnął tego, co osięgnął, gdyby nie wydajna 
pomoc Sejmu wskutek pełmomoonietw i uchwalenis rcz- 
maitych podatków, które uperządkowały kasę państ: ową. 

Złoty podstawą zdrowia. 

Waluta nasza jest tak silną, że stoi lepiej, aniżsli 
się spodziewaliśwy. Notu,ą ją wyżej franka szwaj- 
carskiego. Przyczyną tego jest silny podkład w po- 
staci złota i obcej waluty. Wszystkiego razem jest za 
186 miljcnów złotych. Da tego do:hedzi niezużyta 
jeszcze dotąd pożyczka włoska, wszystkiego więc razem 
jest 280 miljorów złotych na ogólną sumę 439 mil- 
jonów złotych, jakie do 3 czerwca wypuszczono w obieg. 

Kolej na całą gospodarke. 

W narodzie zastanawiają się nad tem, czy my 
wytrzymamy zaprowadzenia uporządkowanego pienią- 
dza, czy więc zdcłamy się jutrzymać przy wysokości 
nsłożonych podatków, ażeby módz /pokrywać nimi 
wszelkie wydatki. Oto p. Grabski jest przekonania, 
że reforma walutowa ma dobre i trwałe podztawy. 
Podatki niewiele się zmniejszą, ponieważ rolnictwo, 
handel, przemysł wielki i mały zdołają je naogó! wy- 
trzymać bez wielkich bankructw. Ceny są coprawda 
w przemyśle droższe niż zagranieą, ale powoli dadzą 
się obniżać, tak że naród będzie towary znowu kupował, 
Boleści poredowe w Czechosłowacji i Niemczech przy 
porządkowaniu waluty były nacgół większe, niż u nas. 

Jakże tedy z bezrobeciem? 

Przy porządkowaniu wałuty należy się najwięcej 
obawiać trzech rzeczy: zastoju w interesach, a więc 
bankructw, dalej połączonego z tem bezrobocia, wre 
szcie wyczerpania się ludności podatkami, a więc ob 
niżenia dcetodów państwowych i połączonego z tem 
braku monety cbiegowej. Otóż bezrcbotnich było 
przed rokiem w majn 112 tysięcy, w grudniu tylko 
61 tys. w kwietniu 109 tys, w maju 84, w początkach 
czerwca 95 tys. A jak było w Czechcsłowacji ? Przed 
uporządkowaniem waluty było 55 tys. bezrobotnych, 
w ciągu roku 1922 już 225 tye, w Niemczech zaś 
liczba bezrobotnych ze 169 tys. wzrosła do 1.112.000 

Druga ważna rzecz to troska 0. przemysł, ażeby 
unikać bankructw. Oto rząd zajmuje się poważnie 
położeniem w okręgach swego przemysłu, 4 więc na 
Górnym Sląsku, w okręgach białostockim i łódzkim. 
l oto bynajmniej nie można tam mówić o groźnem 
tamtejszem położeniu. Rząd popiera przemysł tamtej- 
szy pożyczkami i zamówieniami. Tem ‘mniej można 
tam mówić o przesileniu, ponieważ liczba bezrobotnych 
we województwach warszawskiem, kieleckiem, poznań- 
skiem i na kresach zmalała. 

A teraz przychodzi trzecia sprawa, od której 
zdrowy pieniądz i zdrowa gospodarka zależą. Oto nie 
musi być jeszcze tak Źle, skoro wszyscy jeszcze po- 
datki pació mogą. Oto wpływy w styczniu wyniosły 
14 miljonów złotych, a w naju wzrosły do 34 miljo- 
nów złotych. Coprawda to iudzie zaczynają weksle 
protestować, ale nie dla tego, żeby nie byli w możności 
ich wykupywać, ale dla braku gotówki, Równocześnie 
nie zmalała liczba walut, zakupowanych przez świat 
przemysłowy. 

A więc nie potrzeba się lękać, ażeby coś się 
zepsuło w naszym bilansie d.chodowym i rozchodowym. 


Musy pojskie! mmkl 
z dnia 12 VI 1924. 


1 dolar = 5,21 złotych 

100 złoty = 112'/: guld. gd. 
1 dolar = -5,18'/2—5,21 złotych 
1 gd. gulàen =  0,90%/ złotych 


Marki rentowe — 1,24 złotych 


Gdańsk : 


Warszawa: 


A teraz 6 drożyźnie i średkach 


zapobiegawczych. 

Tu jest gorzej. Od stycznia nie widać żadnej 
poprawy w cenach i pomiędzy kosztami utrzymania a 
cenami hurtowemi jest ogromna różnica. I tu leży 
słaba strona naszej gospodarki, na którą rząd musi 
zwracać uwagę, sżaby nie popsuć naprawy gospodarki. 
Drożyzna nie leży po stronie produktów rolniczych, 
lscz po stronie produktów przemysłowych. Gdyby rząd 
był ząprowadził zupełny wolny handel z płodami rol- 
niczymi, gdyby był zatem otworzył na oścież granice 
dla wywozu zboża i innych płodów rolniczych, zan m 
cena chleba w kraju niə wyrównała się ze zagranicz 
ną, nie byłby mógł w ogóle pomyślać o uzdrowieniu 
skarbu, bo gdyby ceny rolaicze się podniosły, byłyby 
się podaiosly jeszcze bardziej ceny wyrobów przemy- 
słowych. Tu zatem nie możemy myśleć o podrożeniu 
płodów rolniczych, lecz o potanieniu wyrobów przemy- 
słowych. I tu musimy cła wywozowe i dowozowe tak 
urządzać, ażeby towar nia podrożał. 

Minister zaprzeczył, jakoby ceny kolei miały 
związek z drożyzną Są ona niższa od zagranicznych, 
a równocześnie pozwolą kolei uporządkować jako tako 
dochody. Oszczędności, zaprowadzone przez rząd dla 
zmniejszenia dochodów nie działy się kosztem biednego 
ludu, który wsparcia potrzebuje, a o ile życzenia nie 
zostały zaspokojone, to głos ma teraz nie rząd, ale ci, 
co mogą ceny obniżyć 

Rząd odprawił 20 109 urzęduików etatowych, to 
jest takich, którzy byli na stałym urzędzie, Pozostało 
ich obesnie 737 000. Liczba ta będzie się ograniczała 
w dalszym ciągu, ale jeżeli rozchody mają być mniejsze 
tak, sżeby można zapobiegać nowym podatkom, naten- 
czas powinne i władze kcmunalns i inne ograniczzć 


nadmiar urzędów. 
Pożyczki. 

M nister oświadozył, że przemysłowi i rolnictwa 
brak pożyczek na wkłady, ale rząd tu na razie pomódz 
nie może. Tu chodzi o samopomoc, którą przemysło: 
wcy mogą uzyskać przez kredyt towarowy. Sztucznej 
monety w postaci bonów rząd zaprowadzać nie będ'ie, 
bo to budziłoby niezaufanie do złotego. Rząd mógłby 
coprawda podwoić liczbę złotych z 4439 miljonów na 
1100 miljonów złotych, ale wówczes zastaw pieniężny 
obniżyłby się z 60 na 30 procent i pewność dla pia 
niądza byłaby tem samem mniejsza. W r. 1920, przed 
wyprawą kijowską mieliśmy 900 miljonów wartości 
złotych w obiegu, teraz mamy niespełna połowę, boś- 
my o tyle stali się uboższymi, 

I dla tego pełnomocnietw 
nowych rząd się domaga, ponieważ na połowie drogi 
stanąć nie można. Dotychczasowe pełnomocnictwa 
wystarczyły dla zabezpieczenia naprawy, obecne mają 
tę naprawę dokończyć. 

Partje nie wypowiedziały się jeszcze jasno. 


Dokqdże się zdqża z cenami? 


Piszą do „Wiarusa Pol.“ : 

Sanacja skarbowa, a także stała waluta stanow- 
czo nie wybiła z głów naszego handlu i przemysłu 
łatwych zdobyczy, spowodowanych przez spadek 
marki polskiej. Wprowadzenie dobrego środka obie- 
gowego, złoteg», nic a nic nie wpłynęło na umysły 
i sumienie handlarzy i spekulantów, którzy robią dzić 
swoje. 

Co na to władza, wedłag prawa o lichwie ? Oo 
sądy ? 
Przebież dawniej wykręcano się, że zarobek 100 
— 200 a nawet 300 procent to nie lichwa, bo nikt nie 
wie, jak nisko spadnie marka polska. Sprzedał ktoś 
towar, a kupił go drożej — mówiono ogólnie i dlatego 
trzeba naprzód się upewnić, Gdy ktoś wskazał, że 
towar stary był o 100 procent tańszy, to każdy kupiec 
i handlarz odpowiedział, że on niema starych ZapABÓW, 
jak tylko nowe. 

Oo dziś? Dziś znów wykrę.a się kupiec, źe to- 
wary stare leżą, które były droższe. Dziś pieniądz 
stały, ceny winny być stałe, a co się dzieje? Na obu 
wie, ubrania, materję, bieliznę za katdy jeden miljon 
cen dawnych napisano 1 zł., co znaczy, że o 80 proc. 
ceny podniesiono. 

Oeny na obuwie stały 36 milj. obecnie 36 zł., 12 
milj. za koszulę, dziś 12 zł, tak sobie niby panowie 
kupcy kalkulują, jak im się żywnie podoba. 


: Millerand, że wszyscy, 


Przecież to skandal, w co, winna władza wkroczyć. 

Przed wojną za dobre buty dawało się 15 mk., 
dziś 76 zł, dobre ubranie 36 mk., dziś ladzco 135 zł., 
metr materji (kamgarn) 12 mk., dziś niekamgarn 50 zł. 
Ozy nie jest to szaleństwo ? 

Przecież zboże jest o połowę tańsze, co — gdyby 
nie paskarze w młynarstwie i zepsuci piekarze — to 
chleb winien być o połowę tańszy niż przed wojną. 
Ozem się kalkuluje więc tę drożyznę ubrań,, obuwia 
i bielizny ? 

W lutym stały ceny na bydło, nierogaciznę jednę 
trzecią wyżej, ceny w restauracjach były takie, jakie 
są dziś, Ozemu ? Bo nikt w to nte wejrzy. Nie chce się 
zarabiać na wielkim obrocie, tylko na małym, na ka- 
idej rzeczy. 

OCzem się kalkuluje to, że mięso wołowe w żywej 
wadze kosztuje 37 — 26 i pół grosza za funt, a bierze 
się jeden złoty za fant, wieprzowina takte droga, 
a bierze się trochg taniej, ale też stanowczo za drogo. 

Dobre piwo litr kosztowało w beczkach 16 fen. 
a litr z resteuracji 25 fen., a dziś gorsze piwo, bo 
cienkusz kosztuje jeden złoty. Czy i to nie za droga ? 
Przecież mleko kosztuje litr 500 tys mk., csy kiedyś 
było piwo 3 razy droższe od mleka ? 

Jeżeli dziś jest pieniądz stały, czemu się nie ściga 
tych, którzy zarabiają ponad 38'/3'/,, jak to było przed 
wojną, gdzie pociązano takich do cdpowiedzialności 
przed sądam ? 

Dziś brak jednostek, któreby obliczały na wielki 
obrót i mały=zysk, tylko mały obrót a wielki zysk; 
nie aby uczciwie żył z pracy swej, ale aby bez pracy 
jak w najkrótszym czasie mógł żyć bez pracy i mo- 
zołu. 

Brak ludzi poświęcenia się, ludzi, którzy patrzą 
w przyszłość, ale są jednostki, które rzucają się we 
wir spekulacji i zmieniają swój zawód jak rękawiczki. 
Raz jest kupcem, ale goni za folwarkiem. Gdy fol- 
wark się sprzykrzy — bo tam trzeba zabiegów i pra- 
cy to rzucą się znów na co innego, na handel akcja- 
mi, autami i t. d. byle sobie dogodzić. Każdy zaś 
marzy tylko o tem, że nie dla Polski, nie dla społe- 
czeństwa, ale Polska to on, lub całe spółeczeństwo 
winno jemu służyć, 

Tu winno całe społeczeństwo i jego wybrańcy 
w Sejmie przeciw temu wystąpić i obostrzyć prawo 
o lichwie, aby takich trutni poskromić. @dy to nie 
nastąpi, to kto wia dokąd to dojdzie. Nie pójdzie 
stary interes z czasów spadku marki, to zamkną ci 
panowie drzwi i będą trzymać wszystko dla siebie, 
a choćby się i cały świat wywrócił, 

Dawniej były czasy ucieczki od pieniądza, a dziś 
przeciwnie, do pieniądza. Panowie kupcy, handlarze, 
pośrednicy, których się namnożyło jak much przy 
śmietnika — nie spuszczą jednak towaru, tylko za dawny 
miljon chcą dziś złoty, czyli, że po stacemu wyśru- 
bowali ceny, by obniżyć wartość złotego. 

Na takie pijawki trzeba ostrego prawa ! Sejm a 
z nim lud winien przeciw temu wystąpić. 

Qzy ktoś słyszał, żeby marna koszolina koszto- 
wała dziś — 12 — 15 zł, Kapelusz marny 10 — 20 
zł, buty marne 36 zł, ubranie 120 — 200 zł. Jest to 
trzykrotnie tak drogo jak przed wojną, podczas gdy 
zboże, bydło, trzoda chlewna są 50 procent tańsze niż 
przed wojną — ale. paskarze podrażają produkty rolne, 
bo żywa waga 30 gr. za funt, a rzeźnicy biorą 1,50 zł. 
za funt wyrobów mięsnych. 

Bioza więc trzeba na tych spekulantów. 

Konsument Zjednoczeniowiec. 


w 
Sprawy polityczne 
ma podstawie otrzymanych telegramów. 
A zatem spełnia się. 

Prezydent Millerand nie dał sobie rady z przeci- 
wnikami i ustąpił z urzędu, W orędziu, które rząd 
Marsala odczytał w Izbie deputowanych, cświadczył 

s którzy go zrzucają z urzędu 
biorą na siebie ciężką odpo.wieczialność w obec przy- 
szłości, bo naruszają konstytucję, która wyreśnie po- 
wiada, że prezydent może być usunięty tylko wtenczas, 
gdy się dopuści zdrady stanu, Nie zaś tam nieme o 
tem, ażeby prezydentowi nie było dozwolonem w pły: 
wać na politykę rządu. Zresztą w r. 1920, gdy został wy- 
brany prezydentem 700 głosami na 875 głosujących, 


zastrzegł sobie prawo wpływania na politykę i nikt się 
wówczas nie sprzeciwiał, 


Rok 4. 


DZIENNIK POMORSKI. 


Nr. 137 


zz, 


Rząd Marsala starał się orędzia bronić i domagał 
się od Izby deputowanych uchwały, w której stoi, że 
ustawy konstytucji muszą być nienaruszone i stać po 
nad partjami. Gdyby posłowie odmówili zatwierdzenia 
tej uchwały, wówczas rząd ustąpi. 

Większość Izby deputowanych i Senatu nie chciała 
nawet słyszeć o jakiejś dyskusji. Uchwalono przyjąć 
orędzie prezydenta Milleranda i oświadczenie rządu 
do wiadomości. Rząd w obec tego poszedł do pre- 
zydenta i urzędy poskładał a Millerind widząc, że 
"wszystko stracone, postanowił ustąpić. 

„Cerkiew prawosławna zaczyna 
politykować, 

Patrjarcha Tichon zwołuje w niedalekim ozesie 
sobór prawosławny do Moskwy. Oal tego soboru jest 
głównie ten, ażaby zajewolić cerkiew prawosławną w 
innych krajach, by była zależną od rozkazów, idących 
z Mcskwy. Tiobon zatem tak samo jak kościół luter- 
ski zamłerza komenderować swem dochowieństwem w 
Polsca i w innych krajach na korzyść Rosji. Mają się 
więc zjechać w tym calu na sobór do Moskwy dele- 
gaci z innych krajów. Biskup prawosławny z Litwy 
Etcuterjusz weźmie udział w soborze i zamierza swe 
prawosławne owieczki poddać pod opiekę Moskwy, 
ażaby Moskwa w połączeniu z Litwą mogły tem sku- 
teczniej wymodlić u Pana Boga oderwanie „prawosła- 
wnej ziemi wileńskiej od nieprawowiernej Polski i przy- 
łączenia jej do Litwi, a później razem z Litwą do 
Polski*, 

Nie za wielu tam pewnie zagranicznych delega- 
tów ze zagranicy do Moskwy pojedzie, bo trudno by 
im się mcżo było wydobyć z tego raju bolszewickiego. 

Gra w ciuciubabkę. 

W angielskim senacia ezyli Izbie lordów potę- 
piono konierencję pomiędzy sowieckimi a angielskimi 
delegatami. Lord Mayo, był zatem, ażeby całą kon- 
ferencję zerwać. Powiedział on, że sowiety szczerych 
zamiarów nia mają, i że im chodzi jedynie o wyłudze- 
nie z Anglji pieuiędzy, za co się odwdzięczą tem gor- 
liwszą sowiecką agitacją, którą już teraz po całej 
Anglji uprawiają. Pożyczkę chcą na — mówił lord 
Mayo — ażeby drobnostkę nam zapłacić a resztę zu 
żyć na swą agitację czyli że my,zamiast noś z powrotem 
dostać, jeszcze dopłacimy. Przew. lord Parmoor bronił 
sowietów tam, ża pożyczką angielską poprawiłyby swą 
gospodarkę krajową, a wtedy mogłyby spłacać swe 
długi. Wywody te wywołały ogólny śmiech na Bali. 
Dawniejszy minister spraw zagranicznych lord Ourzon 
oświadczył, że konferencję należy skasować, bo zniej 
nie nie wyjdzie chyba jakiś płaszczyk, ażeby na ze- 
wnątrz pokryć obecny rząd angielski od zupełnego 
bankructwa jego polityki. 

Zgoda Chin ze sowietńimi.- 

Sowietom dziwnie się jakoś szozęści. Oto do- 
noszą, że pomiędzy Ohinami a sowietami zawarty zo- 
stał układ handlowy, który równocześnie doprowadził 
do uznania rządu sowieckiego przez Ohiny. Układy 
pomiędzy obydwoma państwami toczyły się tam po 
tajemnie, że posłowie obcych państw dowiedzieli się o 
nich dopiero, gdy układ ztstał ogłoszony. Na pod- 
stawia tego układu uzyskuje Rosja bezpośrednie po- 
łączenie kolejowa z Obinami przez Władywostok i kolej 
usuryjską. 

Układ ten jest tem ważniejszy dla tego, ponieważ 
może się stać bardzo niewygodnym dla Japonii, prza- 
ciwko której sowiety będą teraz Ohiny podszczuwać 
i będą wojsko chińskie kształcić przy pomocy oficerów 
niemieckich. 


Sprawy polskie 
ma podstawie otrzymanych telegramów. 


Położenie w Gdańsku. 
„Baltische Presse* organ rządu polskiego w Gdań- 
sku pisze, że nowy rząd gdański powinien się składać 
z partji umiarkowanych wraz ze socjalistami. Byłby 
to rzeczywiście rząd  najrozsądniejszy. Patrzałby 
mniej interesów Berlina, a za to więcej interesów go- 
spodarczych miasta i życzliwszych, niż dotąd, stósun- 
ków z Polską. 
Protest mniejszości na Litwie. 
Blok mniejszości na Litwie, złożony z Polaków, 
Niemców i Żydów przedłożył rządowi litewskiemu in- 
terpelację w uprawie sfałszowania liczby „Polaków 
i innych mniejszości na Litwie. Spis przy wyborach 
do Sejmu litewskiego wykazywał tylko 3 procent 
Polaków, gdy tymczasem jest ich 7 procent. W Ko- 
wnie wybory do rady miejskiej wykazywały 28 procent 
Polaków, gdy tymczasem spis wykazywał tylko 5 pro- 
cent, Udowodniono, ża w 392 wypadkach domagano 
się od Polaków, ażeby się zapisywali jako Litwini, w 
80 wypadkach Polaków ze spisów zupełnie usunięto, 
a w 270 wydakach sfałszowano narodowość na własną 
rękę. Prezes ministrów Qłalwanauskas zaprzeczył wszy - 
Btkiemu, nazwał spis ludności wzorowym. I cto taki 
spis zostanie przedłożony „Lidze Narodów, posłuży 
księżom litewskim do ragowanią nabożeństw polskich, 


do zamykania polskich szrół i innych zakładów, Oho-, 


dzi tu jednem słowem o zupełae zniszczenie mniejszo- 
ści w kraju. 
Polska posiada 12 miljenów esób 
nieczytelnych. 

Stwierdzono, ża w Połsce 12 miljonów ludzi nie 
um'e czytać. Polska kreczy zatem w rzędzie państw naj: 
ciemniejszych. Stąd nie można się dziwić, że mamy 
tylu wyzyskiwaczy partyjnych, którzy tę ciemnotę 
wyzyskują, ażeby naród zaprzedawać rozmaitym cu- 


dzym bogom, którzy więc pracują nad rozerwaniem 


Polski przy pomocy ciemnoty narodowej. 


Stósunki w „raju bolszewickim." 
Z Moskwy donoszą, że na kilkanaście wiorst 


pod Rostowem wstrzymano nieoczekiwanie pociąg. Do 
pociągu wtargnęło kilkudziesięciu dobrze uzbrojonych 


bandytów, którzy z największym spokojem obrabowali 
podróżnych, przykładając luty brauningów do skroni 
odrętwiałych podróżnych. Do obrabowanych należy 
również konsul polski w Moskwie, p. Eaka, który 
jechał do Tyflisu na inspekcję miejscowej agenzji kon- 
sularniej. „Udało mu się jedynie ocalić 100 rubli 
i złoty zegarek. Dla oocbrony podróżnych przydany 
był oddział, złożony z 15 żołnierzy. Ci zapytani, dla 
czego nie spełuili swego obowiązku, oświadczyli z 
oburzeniem: „Jeszcze co! będziemy bronić burżujów. 
Takie to stósunki panują w Rosji. 
Prezes kemitetu likwidacyjnego 
złeżył urząd. 

Pan Jan Zółtowski, prezes komitetu likwidacyj- 
nego złożył swój urząd 3. czerwca, ponieważ mu za 
rzucano ze strony piastowców, jakoby pracował przeciw 
przymusowemu wyprzedaniu własności niemieckiej. 
Pan Zółtowski prosił o wybranie osobnej komisji, któ- 
ra po zbadaniu wszelkich materjałów stwierdziła, że 
wszelkie zarzuty są bezpodstawne. Wskutek tych za- 
rzutów poprosił jednak p. Żółtowski o zwolnienie go 
z urzędu. 


Kronika miejscowe. 
Chojnice, dnia 18. czerwca 1924. r. 
— Z Bractwa Strzeleckiego Drugi dzień 


uroczystości strzelców stał pod znakiam napięcia, 
Wyczekiwano rozwiązania przeznaczenia komu też 
fortuna poszczęści, kto zostanie królem.  Stawiano 


różnych kandydatów a najwięcej liczono na brata Ka- 
lettę, któremu los przypadł strzelania w imieniu p. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej.  Szozęście sprzyjało, brat 
Kaletta celnie* strzelając sześcioma strzałami zdobył 
105 punktów (najwyższa możliwa liczba 120 punktów) 
i już, już — marzono mianować Prezydenta Rzeczy” 
pospolitej królem dzielnej braci strzeleckiej, udekoro: 
wać go świętemi dla Bractwa insygniami, wśród 
których znajdują się odznaki z ręki Kazimierza Jagiel: 
lończyka, i zaskarbić sobie w ten sposób po wsze czasy 
sławę kroczenia przez rok cały pod potężną opieką 
króla kurkowego i zarazem Prezydenta Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej w jednej osobie. 

A tu oto zjawia się brat Standera, bierze luzję do 
ręki, nabija, przybiera postawę strzelecką, opiera fuzję 
o drążek, celuje, pociąga za cyngiel i... huk strzału, 
chwila oczekiwania, wyciągają się szyje, iskrzą oczy, 
a na tarczy sygnał: 18 No, no — nie źle — myśli 
brat Standera, trzeba popróbować ostatni strzał ... 
Huk... świst kuli... waga przechyla się na stroną 
brata Standery i ... 19 — sygnał.  Grorączkowe zli- 
czania : rezultat — 107. Gromadzi się wiara około 
króla swego, Ściskkanie rąk, gratulacje i „fnis corona 
opua“ mruczy bóg grecki w swoją wielką brodę. 

Po strzelaniu odbyło się zebranie zarządu, na- 
stępnie proklamacja, dekoracja króla i rycerzy i roz- 
danie nagród. Dokonał tego zastępca prezesa p. Ku- 
nowski, który wprost bajeczny rozwinął dar wymowy 
przy rozdawaniu różnych przedmiotów. Po wszystkiem 
nastąpił odmarsz do miasta, odprowadzono króla do domu, 
a następnie po krótkiem przemówieniu p. Kunowskiego 
przed ratuszem i wzniesieniu okrzyku na cześć Rze 
czypospolitej rozwiązano pochód. Po tem wszystkiem 
zakończono uroczystości wesrłam zebraniem się traci 
w hotelu p. Kaletty, dokąd król swych towarzyszy 
zaprosił 

— Wynik strzelania świątecznego. | Stan 
dera A, król kurkowy 107, 2 I. Rycerz Philipp 99, 
8 II. Rycerz Butt 98 

Nagrody: 1 Ulandowski 97, 2 Muntigal 92”, 
3 Semrau IL. 92'% 4 Lewinski 89%, 5 Panknin 89°, 
6 Marwiński 88, 7 Kaletta 86, 8 Richter 83, 9 Szyszke 
Jan 77”, 10 Felmer 77°, 11 Troka 75‘, 12 Słodowski 
75°, 18 Kazimierski 74'', 14 Jasnoch 74°, 15 Kiszka 
73, 16. Beil 71, 17. Jaźdżewski 70', 18 Weiss. 70”, 
19. Talaśka 61, 20. Majewski 60'', 21. Semrau I 60”, 
22. Nowacki 57, 28, Łyczywek 54, 24 Pruski 52, 
25. Rekowski 51, 26. Kunowski 45, 27. Grzybowski 43, 
28, Wilczewski 39. 

Nagrody na tarcz z wolnej ręki: 1. Muntigel 34, 
2. Kaletta 32, 8. Fellmer 27, 4 Rekowski 25, 
5. Talaśka 24, 

— Wyjazd robotników do Francji. Ro- 
botnicy fabryczni od lat 20—38, robotnicy górnicy od 
20—36, i górnicy zawodowi mający zamiar. wyjechać 
za pracą do Francji, mogą się zgłosić w Państw, 
Urzędzie Pośr. Pracy w Ohojnicach, najpóźniej do 
dnia 17 czerwca, godz. 9 rano. Roczniki 1896—1906 
muszą posiadać zezwolenie z Pow. Kom. Uzup. Woj 
skowi należący do kategorji O. I., O. II. i D, zezwo- 
lenia mie potrzebują. Wyjazd z Chojnic 17. bm. o 
godz. 12 w południe. Powyższe dotyczy pow. Chojni- 
okiego, Tucholskiego i Sępoleńskiego. 

— Klub żeglarski w Ohojnicach. Ostatnia 
przez klub urządzone zawody żeglarskie odbyły się 
przy bardzo dobrym wietrze wschodnio-pcładniowym i 
świetnej pogodzie. Wszystkie zameldowane łodzie sta- 
wiły się kierownictwu zawodów i to 16. Tor prowadził 
od startu pomost Oharzykowo do łodzi koło góry zam- 
kowej i dalej około małej wyspy do pomostu w Oha- 
rzykowie i z powrotem. Przy zawodach 10 m* klasy 
turowców przejechało 7 łodzi linje startową. Jako pier- 


nie startowały „Franze“ i „Benno“. 
zakładu poprawczego uzupełniła zawody sportowe. 


wóza stanęła „Alte Liebe”. Knnkurowały z nią „Rausch“ 
i „Sirene“, aż w końcu został „Rausch* zwycięscą. 
W trzecim starcie brały udział 18 m? turowce i 2 wy- 
ścigowce. 


Z turowców stanął pierwszy na miejscu 
„Witold“, z wyścizoweów 15 m? „Grigri“. Jako ostat- 
Cała orkiestra 
Wyniki: „Alte Liebe* 


10 m* turowe: Sternik 


p. Klescht 46 minut, „Jutta,* sternik p. Bartsch 48 
minut, „Berno,* sternik p. Borkenhagen 49 minut, 


„Irene“, sternik p. Günther 55 minut, „Magda“ sternik 


p. Tetzlaff 56 minut, „Moewe*, sternik p. Butt 57 minut 
i „Meteor,* sternik p. Landmesser 57 minut 30 sekund, 


10 m? wyścigowe: „Rausch,“ sternik Oskar 


Weiland, 44 minuty i „Sirene,* sternik Schmidt 49 
minut. 
35 minut, *„Halka,* 


18 m? turowe: Witołd,* sternik p. Kaźmierski 
NP sternik p. Rogge 42 minuty, 
„Carmen*, sternik p. Riedel 43 minuty. 

15 m? wyścigowe: Grigri,“ sternik p. Oton 


Weiland 40 minut, „Mignon,* sternik p. Lewandowski 
44 minuty, „Benno,“ sternik p. Zelze 52 min. 
sternik p. Lenz 60 min. 


„Tranze*, 


— Na samolot Chojnica wpłynęło dotąd z po- 
wiatu i miasta razem 290 i pół złotego. Jest to zni- 
koma suma i należałoby gorliwszą propagandę roz- 
winąć, ale o tem jakoś tu nic nie słychać — jak to 
u nas zwykle bywa... 

— Aby uchronić obywatelstwo przed możliwą 
zarazą, należałoby jak najprędzej obejrzeć sobie miej- 
sce fciekania gnojówki z domostwa p. Blocka przy 
ul. Ogrodowej. @dy się przechodzi gankiem a ulicy 
Koszarowej poprzez ogród do ulicy Ogrodowej z obrzy- 
dzeniem widzi się, jak tam tworzy się w Środku drogi 
coraz większa kałuża ścieków. Dla czego? Oto rów, 
odprowadzający dotąd owe ścieki do basenu, z niewia- 
domych nam przyczyn zatamowano nawozem, tak, ża 
gnojówka niema odpływu i wylewa się na drogę. Po- 
dobno już przed wojną toczył się proces m ędzy ma- 
gistratem a p. Blockem, który wygrał podobno osta- 
tni, to znaczy, że wody brudne z domostwa p. Bl. 
Ściekać mogą rowem w basen miejski w ogrodzie, 
Widocznie powstał i obecnie taki spór. Sprawa jednak 
nie oierpi zwłoki, bo może nawet powstać zaraza, a 
cel ogrodu chyba jest zgoła inny. 

— Straszny wypadek. W piątek wieczorem 
wpadł przez nieostrożność pod nadjeżdżający na st. 
Kościerzyna pociąg towarowy z Kartuz — pracownik 
kolejowy, p. Bernard Nawacki. Koła parowozu obcięły 
nieszczęśliwamu nogi i poraniły aa całam ciele. Bę- 
dący przypadkowo na dworcu p. dr. Pellowski udzielił 
ciężko rannemu pierwszej pomocy, a ks. wikary Bartel 
okazał pomoc duchowną. Nazajutrz nieszczęśliwego 
przewieziono do szpitala w Ohojnicach. 


Krenika prowincjonalna. 

Czersk. Szozepienie ospy odbędzie się w sobo- 
tę 14 gzerwca br. od 2 — 4 gcdziny na sali p. Brze- 
zińskiego. Ozas szczepienia : dlo pierwszoszczepieńców 
o 2 godz., dla wtóroszczepieńców, urodzonych w roku 
1917 o 4 godz. po południu. Oprócz powyższych pod- 
legają szczepienia dziaci dotąd nia szczepione. 

Rewizja odbywać się będzie dla pierwszo i wto- 
roszczapieńców w sobotę 21 czerwca o 2 godz. po poł. 

Grudziądz. (Bohaterski czyn posterunkowego). 
W ubiegłą niedzielę około godz. 8 wiecz. na Placu 
23 stycznia spłoszyły się konie u bryczki i w szalo- 
nym pędzie podążały ku ulicy 3 Maja. W bryczce 
znajdowały się cztery osoby, w tem 2 nieletnich dzieci. 

Posterunkowy Napierała widząc, że właściciel 
siedzący na wozie nie może wstrzymać koni, z nara- 
żeniem życia rzuca się między konie i wóz zatrzymuje. 

Podkreślić z ałem uznaniem wypada przytomność: 
unysła i poświęcenie posterunkowego Napierały, który 
ratując moża cztery istnienia ludzkie, dał przykład 
sumiennego spełniania obowiązku, 

Gdynia. (Za kapelusz życie?) 17 letui górnik 
Petermanu z Reklinghausen jadąc do Gdańska wychylił 
się z pociągu, przyczam wiatr zwiał mu z głowy ka- 
pslusz. P. bez zastanowienia wyskoczył z pociągu 
odnosząc ciężkie obrażenie cielesne.  Odwieziono ge 
do lecznicy w Gdzńsku. Obrażenia są tak ciężkie, że 
niebardzo wierzą w utrzymanie go przy życiu. 

Swięte, pow. grudziądzki. (Założenie filji Zwią- 
zku Zawodowego Osadników Rolnych). Zebranie zwo- 
łane celem założenia Zw. Osadn. Roln. zagaił i obra- 
dòm przewodniczył prezes powiatowy Związka Zaw. 
Osadn. Roln. na powiat grudziądzki p. Kapuściński 
i tenże wygłosił dłaższy referat o „celach i zadaniu 
Z. Z. O. R : 

W dyskusji poparli refarenta bardzo gorąco ozci- 
godny ks. Proboszcz Czubek, który zachęcał osadni= 
ków do organizowania się w tym związku, oraz p. Ku* 
lerski z Plesewa i p. Górski z Goczałków. 

Prezesem; wybrano jednogłośnie: p. Górskiego 
z Goczałków, wiceprezesem p. Kulerskiego z Plesawa, 
a skarbnikiem i sekretarzem znanego działacza plebi- 
so tzwego p. Grabowskiego z Goczałków. Mężem zau, 
na Plesgwo p. Rzttermanna z Plesewa. Zebrania odby- 
wać sia będą w ostatnią niedzielę miesiąca zaraz pa 
nabożeństwie w szkole. 

Po wyczerpaniu porządku obrad zamknął zebra- 
nią nowowybrany prezes pochwaleniem Pana Boga, 
Protokół pisał p. Grabowski, 


Z dalszych stren, 


Jarocin. (Nie pij i nie bij się w karczmie, 
lecz strzeż domu, aby cię złodzieje nie okradli). W 
tych dniach odbył się tu targ. Ale przebieg był nie- 
szczególny, ponieważ ludziom brak gotówki, Jeżeli lu- 


HOK 4. 


«dzie nie mają pieniędzy, wtedy nie kupują dużo a kupcy 
d przekupnie nie zarabiają. Na to nie ma rady. Ale 
„pewni przekupnie jarocińscy doszli do wniosku, że nato 
"jest rada a mianowicie w gorzałce: Udali się więc do 
"restauracji Smoguleckiego i zaczęli zapijać zły humor. 
Udało się im to widać doskonaie, bo nabrali takiego 
animuszu, że zaczęli sobie głowy obijać pięściami 
«i szklankami. Policja obawiając się skutków tych nie 
-zwykłych czułości wkroczyła do restauracji, Oburzyło 
to do żywego wesołych gości, że im chce przeszkadzać 
w tak miłej zabawie i rozpoczęła się teraz wojna z 
policją, która jednak ostatecznie odniosła zwycięstwo, 
biorąc do aresztu licznych jeńców. Po wytrzeźwieniu 
i spisaniu protokółu dostaną się ci oczywiście na wol- 
ność, ale gorzej wyszedł jeden z nich, któremu w cza- 
sie walki złodzieje złożyli wizytę i nie zastawszy go 
spodarza domu zabrali mnóstwo biżuterji, bielizny 
«4 pieniędzy. A trudno, gdzie walka tam są i ofiary. 
Równocześnie w karczmie i w domu być nie można. 

Kościan. (Kto nie czyta gazet, traci pieniadze). 
Pod takim nagłówkiem „Gazeta Polska” pisze: Spra- 
wdziło się to twierdzenie dotkliwie na pewnej kobiecie, 
‘która w Kościanie na ostatnim targu sprz dała kilka 
funtów masła po 600 tysięcy marek, Stało się to w 
ten sposób. Pewien miężczyzna kupując funt masła 
dał kobiecie jaden banknot złotowy, a ta nie znając 
wartości złotego, pyta go ile ma wydać. Otrzymzła 
odpowiedź, że 1 miljon 200 tysięcy marek i zastoso 
wała się do tego. — Ozłowiek ów nieua'ciwy namó- 
wil innych, aby tak samo kupili od tej kobiety masło. 
JA biedna kobiecina straciła ma kilku fontach masła 
kilkanaście mijonów. Dowiedziała się o tam dopiero 
poniewozasie u kupca, gdzie jej zabrakło pieniędzy na 
konieczne zakupy i gdzie opowiedziała, jak to się 
masło sprzadaje na złota. — Oena za funt masła była 
w tym dnia 2 600 000 mk, 

Stąd nauka, że lepiej zapłacić dwa złote na cały 
amiesiąc za gazetę polską i czytać ją dobrze, ła wten- 
czas uniknie się takich pomyłek i nie pozwoli sią wy: 
zyskać przez ludzi nieuczciwych. 

Poznań, (Oud się stał — Polak oszukał Zyda), 
Robotnik Paweł Wojtas zarobiwszy sobie w Ameryce 
ileś tam dolarów, wrócjł przed dwoma laty do ojozy- 
zny i miał zamiar kupić gospodarstwo pod Pniewami. 
Właściciel tegoż żądał wypłaty w polskich pieniądzach. 
Wtedy Wojtas — jak sam powiada — dowiedziawszy 
się, że w Pniewach Żyd Szamotulski obce pieniądze 
kupuje, udał się ze znajomym do niego na piwo. O 


dolarach z początku nie nie wspominał, lecz Żyd poznał' 


szo zaraz jako Amerykanina i pytał się go, czyby mu 
nie sprzedał dolarów. Wojtas pokazał mu banknot 
1000-dolarcwy. Szamotulski przyrzekł mu wypłacić 
najwyższą cenę, poprosił jednak, aby się wstrzymał 
aż do wieczora, gdyż on sam nie zna się dobrze na 
dolarach i zatelefonuje po swego szwagra do Poznania. 
W. się na to zgodził, Mądry szwagier rzaczywiścia 
przyjechał i po długiem badaniu orzekł, że banknot 
jest prawdziwy. Wtedy Szamotulski wypłacił Wojta- 
Sowi za niego 3 miljardy marek, które tenże zapako- 
wał w pudełko od cygar i poszedł do domu. Na drugi 
dlzień przyjeżdża Szamotulski do wsi szuk:6 Wojtasa, 
gdyż jak się okazało, ów banknot był zwyczajnym 
biletem reklamowym pewnego przedsiębiorstwa ame 
rykańskiego. W. jednak twierdził, że dał Szamotul 
skiema prawdziwy bilet. Wtenozas oddał go Szamo 
tulaki za oszustwo prokuratowi. Na termin Szamotulski 
jednak się nie stawił, gdyż tymozasem wyprowadził 
się do Niemiecito pewnie z obswy, że będzie karany 
za niedozwolony handel obcą walutą. W. na sądzie 
ało oszustwa tego się nie przyznał. Rozprawa jednak 
wykazała, że oszukał Żyda, sprzedając kartę rekla- 
mową jako 1000-dolarówkę. V. Izba karna skazała 
;go na 3 miesiące więzienia, umarzając karę drogą 
amnestji, 

Lwów. Adam, który uciekł od.. raju. Przed 
kilku miesiącami sąd lwowski skazał na dłuższe wię. 
ztenie jednego z agitatorów bolszewickich Jana Jakóba 
Lokera. „Rząd polski chcąc ulżyć doli Polaków wię- 
zięnych w Rosji zaproponował sowietom wymianę 


DZIENNIE POMORSKI | 


Lokera na jednego z więźniów polskich. Rząd sowiecki 
zgodził się, a Lokera, oczywiście, nie pytano o zgodę, 
bo zrozumiałe jest chyba, że namawiający innych do 
raju bolszewickiego, sam również tego raju pragnąć 
winien dla siebie. 

Nastąpiła jednak” niespodzianka. Loker, do- 
wiedziawszy się, że pojedzie do Rosji, poprosił o ze- 
zwolenia-na załatwienie spraw osobistych przed wy- 
jazdem i gdy się wydostał na wolność — dał drapaka. 
Władzom polskim nie pozcstało nic innego, jak roze- 
ałanie listów gończych za nowoczesnym Adamem, 
który nie chce dostać się — do raju. 


a 


Zarty. 
Złap psa.. 

— Ja tego nia rozumiem, że jak Niemcy przy: 
cisną guziczek w Berlinie, to Litwini w Kownie lecą 
na Polskę z pyskiem. Przecież w Berlinie Litwinów 
niema. 

— Zaraz ci to wytłómacze na przykładzie, Ż'ap 
psa za ogon i pociągnij, to cię ugryzie, a przecież 
koło ogona pies zębów niema ? 


Ostatnie telegramy 


Odezwa Milleranda de narodu 

francuskiego. 

Millerand ogłosił we wtorek odezwę do obywa- 
teli, w której powiada, że przez 4 lata prezydentury 
pracował dla pokoju. Ustępuje, ponieważ niema in- 
nego wyjścia, ale u boku wiernych sobie obywateli 
podejmie znowu walkę za wolność Republiki i Francji. 

Równocześnie wysłał Millerand pismo do prezy: 
dentów Senatu i Izby deputowanych ze zawiadomie- 
niem o ustąpieniu. 

Wybór nowego prezydenta republiki francuskiej 
miałby nastąpić już w czwartek. 

Naciskają Litwę. 

Konferencja Ambasadorów wezwała Litwę do 
nawiązania z Polską stósunków tranzytowych i konsu- 
larnych. Panuje jednak zapatrywanie, że rząd litewski 
to wezwanie odrzuci. 

Trzęsienie ziemi, 

ÈW okclicach Taszkientu było trzęsienie ziemi, 
przyczem mnóstwo domów zostało uszkodzonych. Ofiar 
w ludziach nie było. 

„Wyzwelenie' trzeszczy. 

Poseł Polakiewicz oświadczy, że „Wyzwolenie“ 
odrzuca budżet i że przywódzcy p. Thuguttowi nie 
wolno podejmować żadnych układów o pełuomocnictwa 
dla ministra p. Grabskiego przed złożeniem deklaracji. 

Żieby było, gdyby „Wyzwolenie“ głosowało w 
całości przeciwko ministrowi Grabskiemu, bo mogłaby 
się wytworzyć większość przeciw dalszym pełnomo- 


enictwom. 
Walka z Kosciolem, 

Z Rzymu donoszą, że tamtejszy poseł francuski 
przy Watyk»nie zostanie w najbliższym czasie odwoła- 
ny i tem samem stósunki wzajemne zostaną zerwane. 

Dalsze wiadomości z Francji. 

W piątek o 2 godz. nastąpi wybór prezydenta, 
którym zostanie albo prezes senatu Doumergue albo 
prezes Izby deputowanych Painleve. W sobote już ma 
być ustanowiony nowy rząd pod kierunkiem Herriota, 
który już w poniedziałek lub wtorek przedstawi się 
Izbie derutowanych. 

Wojewoda pomorski objął 
urzędewanie. 

Nowy wojewoda pomorski dr. Wachowiak objął 
w środę o 11 godz. przed południem urzędowanie, 
Powitał go w imieniu urzędników wicewojewoda p. dr. 
Wojda. Pan wojewoda przyrzekł pracować dla dobra 
województwa, w czem poprosił o pomoc urzędników, 
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Pierwsze monety po 10 i 15 groszy. 

Bank Polski rozpoczął we wtorek puszczać „w ' 

obieg niklowe monety po 10 i 15 groszy. Ilość 

zwiększać się będzie co 2 tygodnie [o 10. miljonów 

sztuk. W końcu bieżącego miesiąca nadejdą do 

Warszawy 1-groszówki, wykonane z bronzu w Anglji. 
3 bandytów skazano na śmierć. 

Sąd doraźny w Rownem skazał bandytów Malinow- 
skiego, Brotkowskiego i Borejkę na śmierć przeż roz- 
strzelanie za rabunek i mord. 

Coeligde kandydatem ma prezydenta. 

Partja republikańska postawiła Cooligda ponownie 
na prezydenta Ameryki. 

O pielgrzymki litewskie. 

Rząd polski radzi rządowi litewskiemu pogodzić 
się o Wilno i nawiązać „za to układy o urządzenia 
litewskich pielgrzymek do Ostrej Bramy. Litwa na 
to się pie godzi. 

Zaufanie dla Mussoliniego. 

361 głosami przeciwko 125 wyraził parlament 
włoski zaufanie Mussoliniego. ć 

Obrady Rady Ligi Naredów 
rozpoczęły się w Genewie w środę pod przewodnietwem 
Benesza, 


Ruch w Towarzystwach. 


Kosobudy. Przyszłe zebranie Kółka Rolnicze- 
go na Brusy odbędzie się w niedzielę 15 czerwca. 
Prosimy o liczny udział. Rozdawane będą karty legi- 
tymacyjne. Zarząd, 

Kłodawa. Zbiórka Tow. Powstańców i Woja- 


ków w niedzielę 5 po poł. w lokalu p. Narlocha. Należy 
przynieść przepaski do odstęplowania, O liczny udział 
prosi Zarząd. 


— Tow. &imn. „Sokół*, Nadzwyczajne wal- 
ne zebranie Tow. gimn. Sokół odbędzie się w ponie- 
działek dnia 16 bm. o godz. 7.80 w hotelu Oentralnym 
z następającym porządkiem obrad: 1 Sprawozdanie 
zarządu. 2. Uzupełnienie zarządu. 3. Wolne głosy. 

W razie nieprzybycia kompletu, odbędzie się na- 
stępne walne zebranie o godz. 8 mej z ważnością 
uchwał bez. względu na ilość członków obecnych. 

Czołem ! Zarzęd. 

Chojnice. Dnia 27 czerwca o godz. 5. po poł. 
odbędzie się ma starostwie zebranie Spółdzielni Zie- 
miańskiej, O liczny udział dla ważnych spraw prosi 

Zarząd. 

Chojniee. Dziś o 8 w lokalu p. Kaletty za- 
branie Tow. „Lutni“. 

Chojnice. Zebranie Związku Urzędników Ko» 
lejowych odbędzie się w piątek, 13 bm. o godz. 6 po 
południu w lokalu p. Jażdżewskiego Zarząd. 

Chojnice. Sekcja Sportowa dokoła — Ohojnise. 
Miesięczne zebranie Sekcji odbędzie się we wtorek, 
dnia 17 czerwca br. o godz. 6tej po poł. w lokalu 
p. Kaletty. 

Przybycie wszystkich członków konieczne. 
i sympatycy mile widziani. 


Goście 


Zarząd. 
Chojmice. Towarzystwo upiększenia miasta. 
Posiedzenie Zarządu odbędzie się w sobotę, dnia 14. 
czerwca br. o godz. 8 wieczorem w lokalu p. Kiozkł 

w Ohojnioacb. 
Szan. Członków Zarządu uprzejmie zapras7a 
(—) Leon Schmelter 
Przewodniczący. 


Dział gospodarczy. 


Wstępne notowanie giełdowe 


w złotych i groszach.| 


Warszawa, 12 6. godz. 9.45. (A. W.) ; 
Dolary 5.16 za dolara, Funty angielskie 22,24 


O | 
KON Z powodu korzystnego zakupu większego transportu towarów bławatnych jestem 


w stanie kupującym od- 
to tylko do 
DEE od 14 


cen 10°% i 
, portu t. j. 


IO. 
% 


liczyé z dotychczasowych 
wyczerpania owego trans- 
do 21 b. miesiąca %8] 


DOM HANDLOWY 
Jakób Rehfeld nast. właśc. JAN GRZENIA 


to 


CHOJNICE (Pomorze) 


z U tą 


rę 


dł 


A 


Rok 4, 


za tt. ang. Franki Ezd 26,64 za 100 tr. - franki 
belgijskie 23.15 za 100 fr. Franki szwajcarskie 90 55 
za 100 tr. Liry włoskie 22.29 za 100 lirów. Korony 
czeskie 16,05 za 100 kor. Korony austr. 7.18 za 100 
koron. 

Tendencja: ptrzymana 

Gdańsk 12 6, godz. 10. (A.W.) 

Dolary 5,82. Galddny gdańskie 113 — za 100 zł. 


Targ na bydło. 


Notowanie w Rzeźni Miejskiej w Poznanie. 
Poznań, dnia 11 czerwca 1924r. 
Spędzono : krów 388, by dłu 


wołów 98, bubaji 289, 


BZIENN NIK POMORSKI 
cieląt 880, świń _ 2265, I. klasy 73—15 
prosiąt —, owiag 307 3 TI. klasy 60—64 
kóz —, jagngt — za owce I. klasy 50— 
r : j II. klasy 44— 
Płąccno za 100 kilo żywej wagi. IM. klasy 36— 
7a prosięta za parę 6—8 tyg. — 
w złotych polskich £ < ge pły g Sh = 
za bydło rogate T. klasy 83— Przebieg targu: Ożywieny. 
II. kiasy 14— 
NIL asy 60— 62 en 
za cielęta L klasy 78—80 Auoniec evęści redakcyjnej. 
TI. klasy 67—70 Redak dnowiedzialny: L X 
M. klasy 55—60 Drnje iwpakłudem. Drakarni Dzłennika Fonni 
za Świnie I. klasy 80— 81 m Choinicash 


gprzeduż licytacyjna. 


Celem pokrycia należytości podatkowej odbędzie się 


w poniedz. 16 czerwca rh. o $odz 11 przedp. 


ma tutejszym dworcu przy ekspedycji towa- 
rowej ponowna Sprzed. licytacyjna ca 30mp.drzewa. 
O tem zawiadamia sekwestrator przy Urzędzie 
Skarbowym podatków bezpośrednich i opłat skarbo- 
wych w Chojnicach. 
Chojnice dnia 11. czerwca 1924 r. 


Państoowe Nadieśnictoo LASKA 


poczta Małe Chełmy 
sprzeda w sebotę dnia 28-go czerwca br 


drogą ustnego przetargu 


I. pokos trawy| 


z łak państwewych. 
Zarazem odbędzie się 


licytacja 


na drzewo użytkowe i opałowe 
dla potrzeb lokalnych ijz dopuszczeniem kupeów drzewa, 
e godz Srano w kance:arji nadleśn w Lasee. 
INależytość jest i w dniu licytacji 

zństw. Nadleśniczy. 


Przetaro przymusowy 


we wtorek 17. 6. 25. o godz. 12 połud. 


na dworcu towarowym Chojnice 


5 wagonów desek 


ca. 26 cm. 30 m/m 
Wow | niu 
A> aA klasa 
My A | 
Towar można przed- 


śnajwięcej dającemu za gotówkę. 
żem oglądać. 


Wiśniewski 
kom. sądowy Chojnice. 


Mam stale na składzie: 


Śrut, owies, żyto 
Seradelę, koniczyny 
Trawy, wykę, łubin 
Smołę 
Cement, wapno, papę 
Węgiel kowalski 
i opałowy 
Kaszę jęczm. 
pęczak 
ryż, sól 
sodę 


oddajne po cezach konkurentyjayth. 
Mam ziemniaki jadalne 
isadzonki stale na składzie. 


Włudysłio Litershi 


Brusy. 


6 pomocników 


-malarskich 


ma stałą pracę przyjmie zaraz 


M. Augustyńsk”, mistrz malarski 


Tuchola 


| 


Szanownej Publiczności Chojnie i okolicy podaję do łask. wiadomości, 
iż w sobotę dnia 14. 6. przejmuję skład towarów kolonjalnych od 


p. K. CZARNECKIEGO 


przy Placu Jagiellońskim i prowadzić będę pod firmą 


Józef Reszka.. 


Staraniem mojem będzie prowadzenie wyborowych towarów kolonjalno- 
spożywczych po jak najtańszych cenach oraz skora i rzetelna obsługa 


Z poważaniem 


Józef Reszka. 


do szkoły gospodarczej, 

handlowej i przemysłowej 
w Kościerzynie 

zaczynają się już i trwają 


do 30-go czerwca 1924r. 


Zgłoszenia: Dyrekcja Państwowej Szkoły Prze- 
mysłu Ludowego w Kościerzynie na Pomorzu. 


Richard Gehrke 


Centrala samochodów 
CHOJNICE, Człuchowska. Tel. Nr. 108. 


Polecamy 
na dogodnych warunkach kredytowych 


ne ZMiWiarki 


| umerykuńskie 
„Deeringa' 


i kosiarki n c omm" 


oraz wszelkie inne maszyny rolnicze 
i części zapasowe. 
Pomorskie Stowarzyszenie 
Rolniczo-Handlowe 


Spółdzielnia z ogr. odpowiedz. w Toruniu 
|Tel. 24. FILJA CHOJNICE. Tel. 24. 


a o )>>),„_J|JQ))])/)/O0.)))/)).)).).).).))/0).)).).J)))))) JJ.) 


mo. s C, B, „EXPRESS 


Bydgoszcz 
Główne biuro—Jagiellońska 70 Tel. 665,799,800 
Hurtownia gazet i biuro ogłoszeń 


poleca 


Założ. 1911 


w abonamencie i pojedyńczych egzemplarzach 
gazety 
ezasopiśma 
pisma sportowe 
pisma fachowe 
żurnale 
krajowe i zagraniczne. 


1 dobrze utrzymany 


sportowy wózek 
dziecięcy 


tanio na sprzedaż 
Ogredowa 9 I. schod. l; 


Nieomal nowa 


udolnia dębowa . 
I sulon MUKONOWY 


lod zaraz na sprzedaż. 
Stryszyk, Tuchola 


lurnale francuskie 
Rekord 


także i inne z krojami 


j l. Swiecka. 

Dia naszej dziatoy Foses: 
poleca Koszyezki do sypania kwie- RW RAY | 
j i i | KZT Dzielnego pomocnika 
Księgarnia „Dzien. Pom. O proyste wych oensoh. o || dwuch ucznł. krawieckich 


T.: A. Frankowski Baik 3 
Obojnice, Dworcowa 11. St. Bielawski 


mistrz krawiecki 


ERNIE BRUSY pow. Chojnice. 


w Chojnicach. 


